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zasadniczych, a mianowicie w kierunkach, jakie wła- 
Snemu postępowaniu nakreślał, był stanowczym, nie- 
WsrUszonym, nawet śmiem powiedzieć, upartym. 


w gub. Kalisk 


Ploekiéj 9,2, i Su- 
wałskiej 6,8%. 


y cyfry te, nie są 
Ale St. Pet. Wiedomo- 
j, powiadają bowiem, 
przerażenia: » tóż niezrozmie, 
co znaczy jeden Niemiec, Niemiec względnie roz- 
y i działający pod wpły- 


dziać się na drugi, dzień, ambasadorowie idąc za 
tym przykładem, i upatrując w nim oznakę ho- 
noru króleskiego, postanowili pierwsi złożyć wi- 
zytę ks. Bismarkowi — p. Robillant jeden zna- 
lazł tę grzeczność zbyteczną. Na drugi dzień, ks. 
ma się rozumieć musiał już zrobić tę dystynkcyę 
i był z rewizytą tylko u tych, którzy mu złożyli 
wizyty. 


. KORESP winięty, zamożny, ez ne 

m insynuacyj wego vaterlan 
tubylców, po kurs) dci chłopć 
eonych, a jeśli ludzi oświeconych, to podburza- 
x ą tajemną agitacyą do nienawiści 
przeciw Rosyanom?« . > 

Daléj rzeczony dziennik mówi, że powyższe 
cyfry statystyczne, z pozoru nieimponujące, prze- 
razić „jednak morg rzy bliższem rozpatrzeniu i 
uwzględnieniu pewnych okoliczności. Oprócz bo- 
wiem 180 tysięcy Niemeów, mieszkających w wspo- 
mnionych guberniach (jakim rachunkiem doszło 
sig do tój eyfry? dziennik niewyjaśnia) mieszka 
tam 197 tysiące żydów, którzy Śmiało do kate- 
goryi Niemców zaliezeni być mogą, ponieważ 
lgną zawsze do nich. Zatem z zestawienia 377 
tysięcy do 1'/, miliona tubylców wypada, że na 
4 tabylców znajduje się w tych okolicach 1 Nie- 
miec lub jego sprzymierzeniec żyd. 

Z tej proporeyi, jak widzimy dość przesadnie 
i dowolnie ułożonej, dziennik petersburski wnosi, 
że kraj stał się już stanowczo zdobyczą kultury 
niemieckiej. „W rękach Niemców — powiada — już 
dziś jest znaczna część ziemi i cały przemysł fa- 
bryczny, w rękach żydów — kapitały. Inteligeneya 
jest polską, a więe gotową do zdradzenia Rosyi 
w każdej chwili, można tedy sobie wyobrazić, jak 
słabe stanowisko zajmuje władza rządowa w obec 
takich żywiołów“. 

Ta jednak zdobycz kulturna Niemców, jakkol- 
wiek groźna, bo już prawie dokonana, nie osłabia 
bynajmniej—zdaniem St. Pet. Wiedomostiej—posia- 
danego przez Rosyę prawa panowania nad Polską, 
którego naród rosyjski nie wyrzecze się nigdy. 
„Byłoby to dlań rzeczą nową i zbyt ubliżającą 
wypuszczać z rąk to, co się raz stało jego naj- 
słuszniejszem dziedzictwem. Potrafi on bronić 
swojej własności, a to nie tylko dla tego, że wła- 
sność ta dostała mu się kosztem ciężkich ofiar, (?) 
lecz nadto, że każde ustępstwo stałoby się prece- 
densem do ustępstw nowych, których Rosya ni- 
gdy nie czyni z zasady, a które Bóg wie gdzie 
zatrzymaćby się mogły i doprowadziłyby Rosye 


ONDENCYA „CZASU” 


Dnia 3 września ma się odbyć solennie eere- 
Wiedeń 28 września, 


monia wręczenia kardynalskiego beratu mngr. Ja- 
cobiniemu. Pomimo, że mngr Jacobini jest kardy- 
nałem papieskim a nie koronnym, Cesarz osobi- 
mu berat. Jest to przywilejem czte- 
rech dworów katolickich, Austryi, Hiszpanii, Fran- 
eyi i Portugalii, że nuncyusze zostając kardynałami 
dostają beraty z rąk najwyższej władzy w kraju, 
w którym zamieszkują. Mngr Jacobini zostanie na- 
dal w Wiedniu w charakterze pronuncyusza, a 
jest to jak wiecie rzadkim wyjątkiem. Stolica 
apostolska chee, aby rokowania rozpoczęte z Niem- 
cami zostały dalej prowadzone przez mngr. Jaco- 
biniego. Sama nominacya mngr. Jacobiniego kar- 
dynałem została tu powszechnie dobrze przyjętą. 
Nuneyusz papieski umiał sobie zjednać szacunek 
powszechny i używa w świecie dyplomatycznym 
stanowiska, jakiego dotąd bardzo nie wielu jego 
poprzedników używało. Kardynał Falcinelli, po- 
przednik mngr. Jacobiniego, był 12 lat nuncyu- 
szem, zanim dostąpił godności kardynalskiej. Kar- 
dynał Jacobini był nim tylko lat 6, a wyszeze- 
gólnienie to zawdzięcza nowy kardynał tej oglę- 
dnej pracy i staraniom, przez które stosunek 
Austryi do kuryi rzymskiej stał się ostatniemi 
laty o wiele lepszym, niźli był dawniej. Po tej 
ceremonii Cesarz opuści Wiedeń i udaje się do 
Gódóló. Hr. Andrassy czekać będzie powrotu bar. 
Haymerle, ale opuści także Wiedeń po otwar- 
ciu Rady państwa. 

Akeya polityczna na zewnątrz 


(||) Pojutrze Gazeta Wiedeńska ma ogłosić dy- 
 misyę hr. Andrassego wraz z nominacyą barona 
Haymerlego. Półtora miesiąca ciągnęło się prze- 
szło przesilenie, wywołane cofnięciem się hr. An- 
drassego. Znużenia, jakie ma być powodem ustą- 
pienia tego męża stann, nie pojmuje ks. Bismark, 
jak się wyraził w rozmowie z ambasodorem fran- 
cuskim p. Teisserenc de Bort. Prawdziwe powo- 
dy tej gwałtownej rewolucyi gabinetowej wykryje 
dopiero historya. Jeżeli dymisya hr. Andrassego 
nie jest pokutą za popełnione błędy, lub wyni- 
kiem niezadowolenia monarszego z kierunku po- 
lityki zagranicznej, jeżeli dymisya hr. Andrassego 
nie ma być zwiastunem zmiany systemu lub ozna- 
ką słabnącego madiaryzmu, to żadnego nie może 
mieć zasadniczego znaczenia, a z drugiej strony 
nie podobna wierzyć w pobudki czysto osobiste, 
ze względu zdrowia lub trudów. Cokolwiekbadz, 
hr. Andrassy z rzadkiem szczęściem wraca do ży- 

cia prywatnego, a podobnego odejścia zazdrości- 

liby mu najjenialniejsi statyści europeejscy. Wi- 

zyta ks. Bismarka bardzo uświetniła dymisyę hr. 

Andrassego ; gwiazda jego, zanim zgasła, zajaśnia- 

łą jeszeze raz całym blaskiem. Jak dobry gospo- 

darz pozostawia on swemu następcy cały inwen- 
tarz w najlepszym porządku. Doweipnie ktoś po- 
wiedział: „Prócz na Ballplatzu, wzorowy ład pa- 
nuje wszędzie, zwłaszeza w stosunkach z zagra- 
nicą*. Ład bowiem biurókratyczny za jego rządów 
wiele podobno zostawiał do życzenia. Piękne dzie- 
dzietwo, bo przyjaźń ustaloną z tak potężnem 
państwem niemieckiem, obejmie bar. Haymerle. 

Czy zdolności ostatniego będą odpowiednie zada- 

niu, pokaże się; wielu utrzymuje, iż rządy jego 

będą tylko epizodem krótkim. Tego rodzaju ra- 

chuby atoli już często zawiodły. Trudno przypu- 

ścić, aby bar. Haymerle miał tylko być wiernym 

uezniem hr. Andrassego i aby trzymał się nie- 

wolniezo. tradycyi swego poprzednika. Mniej nieu- 
= gięty, mniej hardy i twardy, mniej uparty od hr. 
Andrassego, przyszły minister spraw zagranicznych 
będzie bardziej przystępnym przeróżnym wpły- 
wom. Zwracam uwagę waszą na fakt, że osoby, 
skłaniające się do sojuszu albo przynajmniej do 
dobrego pożycia z Rosyą, nie dają jeszcze swej 
partyi za przegraną i utrzymują, że kampanię roz- 
począć trzeba dopiero, gdy dymisya hr. Andrasse- 
o będzie urzędową. Twierdzą te osoby, że za-|8 
aniem ks. Bismarka jest, powaśnić stanowczo 
Austryę z Rosyą, aby Niemcy nadal mogły pozo- 
stać panami sytuacyi. Dla tego zdaniem tychże 
osób Austrya teraz powinna nie lekceważyć przy- 
jaźni Niemiee, ale zarazem starać się o serdeczne 
z Rosyą stosunki. Są to marzenia, albowiem nie 
tak prędko uda się zatrzeć wrażenie wizyty i o- 
bietnie ks. Bismarka. 

W skutek pobytu ks Bismarka w Wiedniu wy- 
~ robiły się tu komeraże i plotki w świecie dyplo- 
_ matycznym. Zwracają uwagę na okoliczność, że 
oddawał mu prawie monarsze honory, 
zwłaszcza odwiedzając go w hotelu zaledwie po 
ie pół godziny po wizycie ks. Bismarka 
w zamku cesarskim. Dalej nie uszło uwagi, że 

z ambasadorów odwiedził ks. Bismark tylko Ed- 
Teisserenc de Bort, że zatem 
cyę i Francyę. Ambasadora ro- 
o nie było, ani angielskiego w Wiedniu. 
ziej podobno czuje się dotknięty jenerał 
Robillant, ambasador włoski, „zwłaszcza, ponieważ 
ks. Bismark nie tylko nie był u niego, ale tak 
długą oddał wizytę pronuneyuszowi papieskiemu 
Jacobiniemu, który to ostatni w ogóle coraz wy- 
muje stanowisko. Utrzymują, że ks. 
np. ks. Reussa zostawił 40 minut 
w przedpokojach u ambasadora franeuskiego, od- 
dawał tylko tym ambasadorom wizyty, którzy naj- 
pierw byli u niego, albo zostawili bilety swoje 


ustąpi miejsca 


polityce wewnętrznej i zapewne długi czas przej- 
dzie, zanim dyplomacya zajmie napowrót wybitne 
stanowisko, którego używała ostatniemi czasy. 


Wiedeń 28go września. Częścią wiedeńskie, 
eszteńskie dzienniki przyniosły cały sze- 
reg wiadomości o konfereneyach ministeryalnych 
w Wiedniu io wspólnej radzie ministrów. Zebra- 
wszy wszystkie szczegóły, jakie donoszono, doj- 
dzie się do zestawienia, że ze spraw w toku bę- 
dących załatwiono właściwie trzy. Pierwszą z nich 
jest sprawa administracyi Bośni i Hercegowiny; 
załatwiono ją w duchu znanego projektu, że ko- 
szta administracyi należeć mają do delegacyj, ko- 
szta inwestycyj do ciał prawodawezych. Projekt 
przedłożony zostanie Radzie państwa i sej- 
mowi węgierskiemu zaraz po ich zebraniu się. 

Drugim przedmiotem, względem którego osią- 
nięto porozumienie, jest wcielenie prowincyj za- 
jętych do wspólnego okręgu elowego monarchii. 
W sprawie tej. dwa były przeciwne sobie zapa- 
trywania: jedni cheieli, aby administracyę cłową 
części zajętego kraju wykonywali urzędnicy au- 
stryacey, w części zaś urzędnicy węgierscy; dru- 
dzy przemawiali za administracyą spraw clowyck 
przez organa rządu wspólnego. Ostatnie to zapa- 
trywanie przyjęła wspólna rada ministrów ; wsze- 
lako ministrowie skarbu węgierski i austryacki 
umieli sobie daleko sięgający zapewnić wpływ 
na nominacye i kontrolę wspólaych urzędników 


Zadaje sobie następnie tenże dziennik pytanie: 
dla czego rząd dopuszcza tworzenia się takich 
na zachodnich swych posiadłości 
kończynach? „Jeżeli posiadłości te nie figurują 
na naszej mapie państwowej jako chwilowe (bo 
o chwilowem posiadaniu Polski nikomu z Ro- 
syan nie było dotychczas wiadomo), to pocóż się 
pozwala na gromadzenie i utrwalenie w naszych 
posiadłościach żywiołów, ciążących nie ku 
Rosyi, lecz ku państwom sąsiednim, które wkrótce 
wrogiem i stać się mogą?* 

Na to pytanie dziennik odpowiedzi nie znajdu- 
je. Twierdzi tylko, że emigracya Niemców pru- 
skich do Polski nie jest wcale zwykłem wy: 
chodźtwem naturalnem i niewinnem, z ekonomi- 
cznych pochodzącem powodów, lecz sprawą ukar- 
towaną i propagowaną umyślnie przez rząd pru- 
ski, który wydaje znaczne kapitały na zapomogi 
swym poddanym, chcącym się osiedlać na zie- 
miach rosyjskiej Polski, a to wyraźnie w eelu, 
aby tym sposobem rozrzerzać swe granice etno- 
graficzne, zanim przy lada sposobności uda się ja- 
kimś wybiegiem lub gwałtem granicami temi za- 
okrąglić swe posiadłości i politycznie. 


Trzecią wreszcie sprawą załatwioną w Radzie 
ministrów jest kwestya ustawy wojskowej. Ze 
wszystkich stron donoszą zgodnie, że. Rada mini- 
strów zgodziła się żądać o 
lenia najwyźszej stopy wojennej 800,000 ludzi na 
dalsze lat dziesięć; stać się to ma w przedłoże- 
niu bardzo krótkiem, składającem się z trzech do 
czterech paragrafów, które zawierać będą prze- 
pisy, że $$ 11 i 13 ustawy wojskowej utrzymane 
będą w swej mocy do końca r. 1889 i że w cią- 
gu roku 1888 mają być poczynione odpowiednie 
prawodawcze przygotowania co do przyszłej stopy 


parlamentów uchwa- 
hema baszę i 
wyszczególnił 


raków 29 września. 


W mieście widocznym już jest napływ znacznej 
liczby zamiejscowych osób. Ruch też na ulicach wię- 
kszy niż zwykle. Dawny odwach przy Sukiennicach 
znikł z powierzchni ziemi, a teraz osądzić można o 
ile szpecił Rynek. Odkrył się śliczny widok od ulicy 
Grodzkiej, a to co zniesiono, przyczyniło się nie mniej 
jak to co odbudowano, do upiększenia naszego 


Widzimy z tego, że na wspólnej konferencyi 
ministrów nie zapadły uchwały co do budżetu 
wojennego i co do terminu zwołania delegacyj. 

— Izba wyższa Rady państwa równie dnia 7go 


października o godz. 11ej rano odbędzie swe po-| _ Prezydent miasta wydał powtórną odezwę do 


obywateli tutejszych, aby w obec wzrastających zamó- 
wień na mieszkania przez ciąg jubileuszu Kraszew- 
skiego, umożebnili komitetowi trudne zadanie pomie- 
szczenia tak licznych gości. Komitet pomieszczeń 
funkcyonować będzie w tym celu codziennie począ- 
wszy od wtorku (30 b. m.) w dworcu kolei żelaznej 
od 8 rano do 5 wieczór, gdzie udzielane będą infor- 
macye. Ci co dawniej ofiarowali swoje pomieszkania, 
otrzymają piśmienne zawiadomienie o przeznaczonych 
dla nich gościach. Ktoby nieotrzymat podobnego za- 
wiadomienia do 1go października, zechce się zgłosić 
do wpomnionego komitetu, równie jak ci, coby zmu- 
szeni byli eofnąć swoje zobowiązanie. 
komitet wzywa mniej zamożnych, którzyby chcieli za 
umiarkowanem wynagrodzeniem ustąpić pokoje na 2 
lub 1 osobę z urządzeniem i pościelą. Przyjeżdżają- 
cy otrzymają bilety z wymienieniem adresu mieszka- 
nia oraz ewentualnie kwoty wynagrodzenia. 

— Rozdawanie biletów na jubileusz J. I. Kraszew- 
skiego rozpocznie sie jutro we Wtorek dnia 30go 
Września o godzinie 1 po południu. Dla dogodności 
osób zgłaszających się po bilety, wydawanie tychże 
odbywać się będzie w trzech oddzielnych salach w Ma- 
gistracie na I. piętrze: we wtorek od godz. 1 do 6 
po południu; we środę i czwartek od godziny 9 do 
12 rano i od 3 do 6 po południu. 
mi bocznemi od strony XX. Franciszkanów. 

— Uniwersytet tutejszy postanowił z powodu jubi- 
leuszu Kraszewskiego, nadać mu dyplom honorowy 
doktora filozof. Uchwałę tę Uniwersytetu potwierdził 
Naj. Pan postanowieniem najwyższem z dnia 21go 


— Rząd zamierza przedłożyć Radzie państwa 
nową ustawę przemysłową do konstytucyjnego 
traktowania. Komisya, której poruczono wypra- 
cowanie przedłożenia, obraduje teraz pod prze- 
wodnietwem ministra Dra Prażaka, a złożoną jest 
wych ministerstw interesowa- 


Wiedeń 28 września. 


O Przyjazd księcia Bismarka do Wiednia i 
ugoda, jaka niby stanęła między Niemcami a Au- 
stryą, mają czysto demonstracyjną wartość. Już 
kilka dni temu pisząc do was starałem się do- 
wieść, jak bezzasadnemi są wszystkie kombinacye 
tutejszej oraz zagranicznej prasy. Organa urzędo- 
we nie przestają twierdzić, że alians austryacko- 
niemiecki nie ma w sobie nie zaczepnego i jest 
gwarancyą pokoju. Zgadzam się z tem, bo jestem 
zdania, że tylko w tej postaci przymierze to jest 
możliwem. Wszystko, eo widziałem i słyszałem, 
utwierdza mnie w przekonaniu, że zadokumento- 
wanie przyjaźni nowej z Niemcami o tyle tylko 
może być uważanem za krok nieprzyjazny Rosyi, 
o ile tendencye i knowania szowinistów pansia- 
wistycznych stawały na przeszkodzie wykonaniu 
traktatu berlińskiego. Jestem niemniej przekona- 
ny, że Rosya pomimo złego humoru oswoi się 
ą sytuacyą i zwyczajem 
swoim wyzyska takową we właściwy i zręczny 
sposób. Powstałe na nowo pogłoski o spotkaniu 
ks. Bismarka z ks. Gorczakowem, gdyby nawet 
i były wymysłem, świadczą o niedowiarstwie, ja- 
kie ogólnie panuje, że się stosunek Rosyi do Nie- 
miec może na seryo zwichnąć. W Wiedniu są także 
tego zdania, czują to dobrze i jest to prawdzi- 
wem szczęściem i gwarancyą, że dyplomacya na- 
ójdzie niebezpieczną drogą zawiłych a- 
izyta ks. Bismarka u p. Teisserene de 
ym komentarzem tego, cośmy 


z referentów facho 


Mamy dziś do zaznaczenia z dzienników rosyj- 
skich rzecz ciekawą, chociaż, niestety, smutną 
bardzo, bo raprowadzajgcg na domysł, że przy- 
jęty od lat kilkunastu w Rosyi system wynaro- 
dowiania krajów polskich środkami chociażby naj- 
gwałtowniejszemi, nietylko nie zeszedł z porząd- 
ku dziennego, ale nawet nie stracił na popular- 
ności. A tak być musi, skoro organ półurzędowy 
i poważny, za jaki uchodzą St. Pist. Wiedomo- 
sti, występuje otwarcie ni mniéj ni więcćj jak 
z myślą, aby z gubernij Królestwa Polskiego pogra- 
nieznych z Prusami, przesiedlić ludność miejsco- 
wą do gubernij wielkorosyjskich a kolonizować 
natomiast te okolice... kacapami z Rosyi. 

Ale rzecz potrzebuje obszerniejszego opowie- 
dzenia i oto w czem się zawiera: 

Jeden ze współpracowników St. Piet. Wiedo- 
mostej, podpisujący się trzema gwiazdkami, lecz 
obdarzany za zwyczaj przez: ten dziennik tytu- 
łem „osobistości powaznéj i wplywowéj,“ umie- 
ścił w szpaltach rzeczonego dziennika artykuł, 
w którym bije na alarm, że emigracya Niemców 
skich do pogranicznych gubernij Królestwa 
olskiego z każdym rokiem, ba—z każdym mie- 
siącem prawie staje się coraz liczniejszą, a to tak 
dalece, że jeżeli rzecz postępować będzie dalej 
w tój samój codotychczas progresyi matematycznój, 
to wkróce, zdaniem autora, 
ska, Kaliska, Płocka i Suwałska, tj. te właśnie, 
które wchodzą klinem do posiadłości pruskich lub 
z niemi graniczą, staną się etnografieznie niemie- 
ekiemi a w razie wojny Rosyi z Prusami dostar- 
ozq tym ostatnim kontyngens ludności, nieprzy- 
jaznój dla Rosyi i gotowéj w każdój chwili po- 
mnożyć szeregi armii nieprzyjacielskićj, lub przy- 
najmnićj okazywać jéj wszelkiego rodzaju pomoe 
moralną i materyalną. Popiera autor swe twier- 
dzenia i usprawiedliwia obawy cyframi statysty 
eznemi, dowodząc, że w wyżćj wymienionych gu- 
berniach znajduje się dzisiaj znaczny procent Niem- 
eów, mianowicie: w gubernii Petrokowskiéj 12,8%, 


z czasem ze stworzon 


Wehód schoda- 


— Wydział przemyskiego Towarzystwa muzyczne- 
go wysyła, jak donosi San, na zaproszenie krakow- 
skiego Towarzystwa muzycznego do Krakowa kilku 
nastu śpiewaków wraz z dyrektorem art. P. Dietz, 
którzy wezmą udział w kantacie Żeleńskiego w dzień 
jubileuszu Kraszewskiego wykonać się mającej. 

— Proszeni jesteśmy przez Dyrekcyę tutejszego 
teatru o doniesienie, ze miejsca na trzy przedstawie- 
nia jubileuszowe Kraszewskiego 3g0 4g0 i 5go paż- 
dziernika przeznaczone zostały w porozumieniu z ko- 
mitetem jubileuszowym, a na zasadzie pierwszeństwa 
dla zamiejscowych mianowicie tych, którzy zapisywali 
się w komitecie najwcześniej. Oczywiście że w tym roz- 
kładzie przedewszystkiem deputacye uwzglednionemi zo- 
stały. Wezoraj już lista na wszystkie trzy przedstawienia 
ostatecznie ułożoną została i zamkniętą, lecz nie mogła 
objąć wszystkich, którzy się do komitetu zgłaszałi. Uło- 
żono zatem listę według rozmiarów budynku teatralnego 
i podzielono ją na trzy serye, tak że jedne osoby za- 
pisane otrzymają bilety na pierwsze, inne na drugie, 


Bort, jest wymown 
wyżej powiedzieli. 
Tłumaczono tu sobie różnie, że ks. Bismark 
złożył wizytę tylko ambasadorowi franeuskiemu i 
Edhemowi baszy. Upatrywano nawet w tem daleko 
idące polityczne eele— atoli upawnić was mogę, 
że zamiarem księcia było odwiedzić wszystkich 
posłów, a że inni są na urlopie, ograniczyło 
się wiee na tych dwóch wizytach. Hr. Robillant 
Lie doznał wprawdzie honoru przyjmowania u sie- 
bie ks. Bismarka, ale to z czysto etykietalnyeh po- 
wodów, jak także na obiad u hr. Andrassego nie 
była zaproszoną księżna Reuss, pom mo, że inni 
goście byli ze swojemi żońami. Jak w jednym 
tak i w drugim wypadku 
czynienia. Po, przyjeździe 
dnia i po wizycie cesarskiej, która wbrew zwycza- 
iła w pół godziny po 
a, co właściwie zwykło 


ubernia Petrokow- 


ka nie ma nie do 
ismarka do Wie- 


jom etyk.eta 
audyeneyi keie: 


a inne znów na trzecie przedstawienie. O bilety zgła- |to pogorszyło stan jego i odtąd walczył już ciągle 
szać się należy do kasy teatralnej we czwartek 2go|z szybko zbliżającą się śmiercią. Zmarły będąc bez- 
pażdziernika począwszy od godz. 9ej rano. Dyrekcya|2ennym, nie zostawił rodziny z prostej linii, żal je- 
teatru przestrzega dla uniknięcia wszelkich nieporo-|dnak po nim nie ogranicza się na gronie rodzeństwa, 
zumień lub nadużyć, iż ceny miejse są zwykłe i|krewnych i sąsiadów, ale sięga o wiele dalej, mało ; 
znajdują się na afiszu, a zatem przy odbiorze bile-|bowiem jest ludzi, którzyby byli tak jak on kochani 
tów należy się ściśle tych cen trzymać. i szanowani, 

— W sobotniem przedstawienia Przeora Paulinów,| — Eńrosno 24 września. z 
wystąpiły trzy nowo angażowane osoby ze szkoły dra-| Ponieważ nikt wam dotąd nie donosił o uroczy- 
matycznej pana Deringa. Panna Ostrowska, która grała | stości, jaka się odbyła w d.'26, 27 i 28 z. m. w mia- 
odrazu nieco na początkującą trudną rolę Anny, nie} steczku naszem, zamierzylem, choć późno, wypełnić 
ma ani głosu ani ruchów wyrobionych , zrozumienie tę lukę i podać szczegóły 0 sekundycyach X. Ludwi- 
za to było widocznem. Czy jest rzeczywisty talent, | ką Jastrzębiec Wodzińskiego, kanonika i proboszcza 
przewidzieć byłoby zbytnią Śmiałością, jeżeli jest, krośnieńskiego, które się odbyły w nowo wyrestau- 
to potrzebuje wielkiej pracy, aby się wydobyć. Panna rowanej farze. ae ; 
Gano w rolach subretek i chłopców grać będzie wi-| X, Biskup przemyski w uznaniu prac i zasług ju- 
docznie ze sprytem. Pan Rieger ma dobrą postawę, | pilata wyjednał mu u Ojca S. Leona XIII szczególną 
głos silny, któremu jednak brak giętkości. Zdaje się, że |jaske, obchodzenia tego aktu kościelnego uroezystem 
dobry to będzie materyał. trzechdniowem nabożeństwem z wystawieniem N. Sa- 

-— Wczoraj odbyło się poświęcenie i oddanie na |pramentu i kazaniem, jakoteż wszystkim w tem na- 
użytek straży pożarnej nowowzniesionych dla niej |pożeństwie udział biorącym udzielenia apostolskiego 
koszar na Kotłowem. Ceremonii kościelnej dopełnił błogosławieństwa. Udział parafian w tym obchodzie 
X. katecheta Nowiński, przemówiwszy przy tej spo- był nadzwyczaj liczny, kościół zawsze pełny a kon- 
sobności do członków straży słowami uznania dla fesyonały literalnie oblężone. Drugiego dnia uroczy- 
dotychczasowej jej działalności i zachęty na przyszłość. | gości urzędnicy z starostą hr. Marassć, a radcy miej- 
W zastępstwie prezydenta miasta Dra Zyblikiewicza, scy z burmistrzem Jaciewiczem na czele, przybyli 
któremu nawał zajęć spowodowanych zbliżającym się złożyć życzenia Jubilatowi. Głos zabrał hr. Marassć i 
jubileuszem być na tym obchodzie nie pozwolił, za- w pięknej przemowie podniósł jego zasługi, poczem 
brał głos radca miejski p. Rzewuski, jako zastępca | w imieniu grona urzędników i całego miasta Krosna 
przewodniczącego komisyi pożarnej i w obszerniejszej wręczył mu srebrny, misternej roboty puhar z odpo- 
przemowie do straży, przebiegł historyę jej zawiązania, | yiednim napisem i godłami kaplańskiemi. Najwspa- 
najprzód jako straży ochotniczej, a następnie od lat nialszy jednak był dzień trzeci t. j. 28 sierpnia. Salwy 
siedmiu jako stałej straży miejskiej w połączeniu| możdzierzy i poważny dźwięk dzwonu zgromadziły 
z ochotnicza, pod kierunkiem od pierwszego zawiązku | |-;lkanaście tysięcy ludzi z parafii i okolicy, tak, iż 
dzisiejszego naczelnika obu straży, p. Eminowicza, | obszerny kościół krośnieński tłumu całego objąć nie 
którego dziełem i zasługą jest wzorowa ich organi- mógł. Kapłanów było około czterdziestu, a szlachta 
zacya. Mówca wyraził nadzieję, że w nowej siedzibie | okoliczna przybyła w kontuszach. Gdy się już wszy- 
straż pożarna, która już tyle usług miastu oddała, scy zgromadzili, nadeszła deputacya parafian wiej- 
równie chlubnie jak dotychczas gorliwością swoją i|skich. Wszystkie cztery pory wieku były w niej re- 
poświęceniem zapisywać się będzie w kronikach na- | prezentowane: ojcowie, matki, młodzieńcy i dziewice 
szego grodu. w białych szatach, i na wzór chrześcian pierwszych 

Co do gmachu samego, myśl zbudowania go po-| wieków złożyli Jubilatowi dary do Najświętszej Ofia- 
wziętą została przez komisyę pożarną jeszcze pod ry, którą będzie sprawował: ojcowie — baryłkę wina; 
przewodnictwem 8. p. Dra Dietla, a dokonaną w czasie matki — olbrzymich rozmiarów pszenny chleb razo- 
stosunkowo krótkim pod zwierzchnictwem Dra Zybli- wy; młodzieńcy — wielkie białe woskowe świece, a 
kiewicza, którego niezmordowanej energii i gorliwości dziowiea — wieńce z kwiatów, mirtu i rozmarynil.: 
miasto nasze tyle już ma do zawdzięczenia. Plany |vy imieniu tej deputacyi i całej parafii przemówił Jg- 
gmachu opracował dyrektor budownictwa miejskiego drzej Owsiak, wójt z Krościenka niżnego, i to tak 
p. Moraczewski i on także wraz z budowniczym P. | serdecznie i z takiem uczuciem, iż rozrzewniony Ju- 
Ososinskim miał kierunek techniczny budowy, której Í pilat i wszyscy obecni od łez wstrzymać się nie mo- 
przedsiębiorcą był budowniczy p. Miarczyński. Ogól- gli. Potem nastąpiło uroczyste wprowadzenie Jubilata 
nem zdaniem wszystkich, którzy mieli sposobność | do kościoła i rzewna ceremonia włożenia rozmaryno- 
oglądania tej budowy, wykonaną ona została znako- wej korony na jego głowę i podanie laski z krzy- 
micie, z uwzględnieniem wszelkich potrzeb tej części żem, jako podpory starości, Sumę celebrował Jubilat 
służby miejskiej, dla której jest przeznaczoną. "Tru-| w asystencyi kapłanów z krośnieńskiej parafii pocho- 
dności techniczne, na jakie natrafiono z powodu wiel- dzących, a kazanie miał X. Józef Pelczar, Dr $. Teo- 
kiej bagnistości gruntu, zostały pokonane zwycięsko, logii i profesor na wszechniey krakowskiej, w któ- 
tak, że pod każdym względem należy złożyć wyraz |vem przedstawił, czem jest pasterz katolicki dla ko- 
najwyższego uznania i autorowi planu, który tym}, ot) i społeczeństwa w ogóle, a w szczególności dla 
gmachem prawdziwie tę część miasta przyozdobit i| swoich parafian. Po sumie nastąpiło uroczyste udzie- 
kierownikom budowy oraz przedsiębiorcy, którzy naj- | lenie błogosławieństwa apostolskiego i ściskanie głów, » 
sumienniej wywiązali się ze swego zadania. poczem dostojny jubilat w uroczystej procesyi powró- 


Do nowozbudowanego gmachu przeniosła się już| oi na plebanię i z staropolską gościnnością podej- 
straż pożarna i połączoną została telegrafem Z wsZy- | mował gości. 


stkiemi dotychczasowemi stacyami, to jest z wieżą lec licy} 
: RARE : Wiadomości polleyjme. Straż policyjna 
Wart padne ja kaos, sis zat |peytzymałę Jas Kowekeg, adi monde 
: : “Ina targu; Józefa Rogalę za zamiar ; Ma- 
sume; sbybity, jednak, wydatek nieebadny, „a straty pg ryannę Goszkowską, za kradzież pieniędzy; Walen- 


żarna tem bardziej zasługiwała na to, ażeby na do- f E SE: jatniakiedaw: 
i en ; eaten :„ [tego Korzeniowskiego, za sprzeniewierzenie pieniędzy; 
godne i odpowiednie jej pomieszezenie nie szezedzi6 Te dzież kapóluszy w miejscach pis. 


tego wydatku, że oprócz czuwania nad bezpieczeń- Ki noch au Franciszka Paweike ł s 
ER TER A AEH : posługacza w mu 
stwem budobwli i mienia mieszkańców, pełni ona| TIG: *) y 2 kia: 
„O SZEŃ > _|zeum anatomicznem na placu pod Zamkiem, za kra 
służbę czyszczenia miasta i używaną jest do wszel dzież różnych rzeczy swemu towarzyszowi; Michała 


kich ekonomicznych posług, tak, że tym sposobem KI RER Ñ 2 ki 
: : : ape, za kradziez pieniedzy; Jedrzeja Szymanskiego, 
ae oe Anię kossa o SER may 8 sae et za rzucanie kamieniami ña Stradomiu na przechodzą- 
ako konieczne uzupełnienie dokonanej y cydh sea pijankima 28 6:0. ; 


! zdawałoby nam się niezbędnem poprowadzenie drogi a ee Kae: 
jezdnej od koszar straży przez plantacye wprost do Michała Bałuckiego: (Uwień- 
Nowej Bramy, a skasowanie istniejących dotychczas | dya w 4 aktach przez NA ane en 1879). 
dróg i ścieżek. Tym sposobem plantacye nie dozna- | ©20na pierwszą nagrodą na ds E TAK, W r y 
łyby żadnego uszczuplenia, a straż pożarna byłaby Krewniaki — Początek o Bo z. tej. 
niejako bardziej jeszcze do środka miasta zbliżoną.| — Dnia 27 i 28 września pogoda; termometr d. , 
Nie wątpimy, że gmina nie cofnie się przed nie-|27 od 4*0 doszedł do 165, zaś dnia 28 od 3-0 do 
wielkim stosunkowo wydatkiem, jakiego to niezbędne | 16:2 ©. Barometr ciągle dość wysoko; rano 0 godz, 
zdaniem naszem udogodnienia wymagać będzie. Tej d. 29 stan jego był 747°5 millim., termometru 8°2 

— Czytamy w Frzeglądzie Lekarskim: W nu-|C. Wiatr wschodni. 
merze 37 tygodnika Wiener medecin. Presse Dr.| - We wtorek d. 30 września: ŚŚ. Hieronima Dra 
Kroczak, asystent prof. Rokitańskiego w Insbruku, |; Zofi. 
ogłosił w formie owych ulubionych w Rh ROSA 
często bardzo fatalnych „doniesień tymezasowyc z ' 
wii donaśćzó aaeei skałkach -olesfuanyeh y kli. Wiadomości bibliograficzne. 
nice przerzeczonej ze stosowania wziewań będźwinia- | Apostata, poemat w VII pieśniach, napisała Anna . 
nu sodowego w suchotach płucnych. Dzienniki niele-| Libera, krakowianka. Kraków 1879 w 16ce str. 75. 
karskie pochwyciły tę wiadomość, ten tryumf ,prze-|Jest to już 30 dzielko znanej u nas poetki, któ- 
ciwprątkowego leczenia suchót, “jako rokującyzbawienie |ra podpisywała się także pseudonimem Anny krako- 
dla chorych. Czasopisma fachowe wiedeńskie już wy- | wianki. i A 
stępują przeciw tym przesadzonym nadziejom, po} — Nr, 39 Przeglądu Lekarskiego zawiera : Prof. 
części nawet sarkastycznie, a i nam się zdaje, żejp, Nawrockiego (w Warszawie): Trucizny pot 
Rokitańsky tą swoją tymczasową wiadomością Za- | wywołujące; Ocenę Encyklopedyi lekarskiej Eulen- 
szkodził sobie i klinice swojej. Dodać tylko możemy, |pur ga przez Dr Sciborowskiego; Sprawozdanie z prac 
że środek ten i u nas nie jest nowością, bo kole-|T]tzmanna i Schotta (dok.) przez Drów Krama- 
dzy tutejsi stosują go już od dawna bez widocznego |rzyńskiego i Reifera; prof. Oettingera: Zbiór pism 
skutku. i hippokratowy w świetle krytyki nowoczesnej (e. d.); 

— Tyniec należy obecnie do dóbr kameralnych, | Dra Sawickiego (we Lwowie): Listy z podróży 
których dyrekcya znajduje się w Bolechowie, na miej-|; praktyki (e. d.); Dra Warschauera: List z Ba- 


seu zaś jest tylko rządca, Niemiec. Otóż nie wiemy | den-Baden; Wiadomości statystyczne, ogólnolekarskie 
z czyjego polecenia rozbierają się teraz mury zamku|; bieżące. 


Tynieckiego. Mielismy sposobność przekonania się 
wczoraj o tem na miejscu. Rozburzono już kilka ścian, SS on ER eee SEUA 
a cegła ułożona w stosach czeka tylko, aby ją wy-| Składki na srebrny wieniec 
wieziono. Dowiedzieć sie jednak nie można z czyjego 
polecenia się to wszystko dzieje, kto te cegły wy-|- dia J. I. Kraszewskiego: 
wozi i dokąd; tyle można tylko było sprawdzić, że 
gospodarka taka trwa już dość długo, że cegła i ka- 
mienie spławiane bywają galarami do Krakowa i wy- 
wożone w inne strony; w dawnym refektarzu płyty 
z kamiennej posadzki są powyjmowane, a część ic 
złożona KGB. aka — przedsiębiorcę. Trudno (NADESŁANE). (2191-4), 
nam przypuścić, aby coś podobnego działo się z po- wiem 
lecenia terażniejszego właściciela t. j. e. k. rządu, lecz] Illustrowane album mebli z objaśniającym teks- 
mniemamy, że zachodzi tu nadużycie poniewierania i|tem jest dla kupujących meble tak wielkiej donio- 
niszczenia naszych pamiątek narodowych. Zanim tedy |słości, że sprowadzenie jego przez słynną firmę J. 
ostatecznie dojdziemy, kto jest ich właściwym łupiez-|G. & L. Frankl w Wiedniu II, 16, Donaustrasse, 
cą, domagamy się opieki i wejrzenia w tę sprawę|91 za małą wkładką 2 złr. najgoręcej polecić można. 
władzy do tego powołanej. — BER Sa 
— W d. 26 b. m. zakończył życie licząc lat 28| >= a = == 
Kazimierz Ślepowron Wyszkowski, właściciel dóbr R 7a] 
Zabełcza w Sandeckien członek wydziału tamtej- PRZEGLĄD P OLITYCZNY. 
szej Rady powiatowej. maski od lat here mier SAN 
siową choroba, na którą kilkakrotnie szukał nadare- 
mie niei w ales klimacie, od paru miesięcy Depesze telegraficzne. 
zaniemógł on zupełnie, a walczącemu z nieopisanemi pewna 
cierpieniami przyśpieczyła zgon świeża śmierć uko-| Berlin 27 września. Feldmarszałek bar. Man- 
chanej matki. Kazimierz Wyszkowski pomimo młode- |teuffel odjechał dziś przed południem do Strass- 
go wieku dał się poznać jako jeden z najzacniejszych | burga. Ambasador bar. Keudell powraca jutro 
obywateli kraju i każda dobra sprawa znajdowała |z Rzymu. Rosyjski poseł w Atenach Saburow 
w nim gorliwego poplecznika i szermierza. Dał on|przybył tu wezoraj wieczór z Petersburga, a nie- 
tego wymowny dowód niedawno, przybywszy osobiście | bawem odwiedził go ambasador rosyjski Oubril. 
ciężko już chory, pomimo przeszkód stawianych przez] Strassburg 28 września. Naczelny prezy- 
lekarza na przedwyborcze zgromadzenie do Nowego| dent ogłasza następujące pismo odręczne cesar- 
Sącza, aby me dać intrygom wziąć góry. Wysilenie|skie: Wrażenia mojej teraźniejszej bytności u- _ 


Na rece H. Müldnera, administratora „Czasu“, 
złożył Dr St. Madeyski, notaryusz w Brzesku, zebra- 
ną przez siebie składkę 25 złr. 80 e. 
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twierdziły we mnie na wielką dla mnie radość 
przekonanie, że wewnętrzne zjednoczenie kraju 
z niemiecką ojczyzną jest w pełnym postępie. 
Przygotowano mnie i Cesarzowej przyjęcie, które 
„0 wiele Be nasze oczekiwanie, & przez u- 
dział ogółu było świadectwem radosnych objawów 
ludności. Wzywam pana naczelnego prezydenta, 
abyś dał do powszechnej wiadomości moją po- 
dziękę ludności, niemniej wyraz mego zadowole- 
nia z ogólnie dobrego przyjęcia armii w czasie 
jej ćwiczeń. Opuszczam dziś Alzacyę i Lotaryn- 
ię z życzeniem pomyślności dla pięknego tego 
raju 1 z utwierdzoną pewnością, że stałe usiło- 
wania rządu i wzmagające się zaufanie ludności 
połączy je niebawem silnym węzłem. 

Londyn 27 września. Biuro Reutera donosi 
z Simli: część brygady Backera powraca dziś do 
Zargungshahs, gdzie jen. Roberts zamierza jutro 
stanąć. W angielskiem wojsku kolumny Kyber- 


> skiej wydarzyło się kilka wypadków cholery. 


Rząd w Afganistanie wezwał ludność, aby nie 
stawiała żadnego oporu pochodowi wojsk angiel- 
skich. Wojska angielskie rozproszyły mały od 
dział Mohmunda, który się zgromadził około 
Lapura. 

Nowy Jork 27go wrześnią. Wielki pożar 
w Deadwood zniszczył 175 domów. 2000 osób 
jest bez dachu. 


Zwracamy uwagę na podniesioną na wstępie 
dziennika konieczność dla posłów do Rady pań- 
stwa opatrzenia się w certyfikaty wyborcze. Być 
bowiem może, że nowo wybrani posłowie nie znają 
odnośnego postanowienia regulaminu a dawniejsi 
może o niem nie pamiętają, zwłaszcza, że nie za- 
wsze przestrzegano go ściśle. Dziś jednakże, kiedy 
obie strony izby mogą mieć prawie równą ilość 
głosów, a dzienniki wiedeńskie przyczyniają się 
do powiększenia rozdrażnienia, nie byłoby niemo- 
żebnem pedantyczne trzymanie się przepisu regu- 
laminu, wskutku czego część naszych posłów po- 
zbawioną byłaby prawa głosowania na pierwszem 
posiedzeniu, gdyby wszyscy nie zaopatrzyli się 
w certyfikaty. Prezydować będzie jako najstarszy 
wiekiem p. D'Elwert ze stronnictwa wiernokonsty- 
cyjnego. 

Niektóre dzienniki wspominają o konfereneyi 
posłów naszych do Rady państwa, która ma się 
odbyć w Krakowie. My nic o niej nie wiemy a 
również nic o niej nie wiedzą obecni tu’ posłowie. 

„Z dzienników wiedeńskich dowiadujemy się do- 
piero, że jeszcze w przeszłą środę odbyło się 
w Stanislawowie walne zgromadzenie ruskiego 
Stowarzyszenia imienia Kaczkowskiego. Wzięło 
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największa liczba księży ruskich z Galicyi wscho- 
dniej i Bukowiny, oraz pewna liczba chłopów. 
Zgromadzenie uchwaliło jednogłośnie następujące 
rezolueye: 1) upraszać rząd, aby w żadnym ra- 
zie nie rozszerzał kompetencyi Rady szkolnej 
krajowej, lccz zostawił jej organizacyę in statu 
quo. O to nie potrzeba rządu prosić, bo Rada 
szkolna krajowa ma już i tak atrybucye uszezu- 
plone, a że je znacznie uszezuplono, to dowo- 
dem najlepszym, że Rusini już teraz godzą się 
na status quo. 2) Upraszać rząd, aby uważał na 
to, iżby tłumaczenie ruskie Dziennika Praw Pań- 
stwa było poprawniejsze. Nie słuszniejszego , jak 
to żądanie, bo wiemy, jak straszne są tłumacze- 
nia polskie, przypuszczamy, że nie. lepsze muszą 
być ruskie. Sprawa ta musi nawet stanąć na po- 
rządku dziennym dyskusyi publicznej, by raz za- 
przestano nas obdarzać tłumaczeniami ustaw au- 
stryackich, czy to polskiemi, czy ruskiemi, które 
dopiero z pomocą tekstu niemieckiego zrozumieć 
można. Są to istne łamigłówki. 3) Upraszać rząd, 
aby w wydawnictwie książek szkolnych wycho- 
dzące książki ruskie dokładniej i lepiej były tłu- 
maczone. Do tej rezolucyi da się tylko to dodać, 
co do poprzedniej. 4) Poleca się wydziałowi, aby 
wszelkiemi środkami protestował wobec rządu 
przeciw pogwałcaniu języka ruskiego w szkole i 
urzędzie, i aby w tym kierunku działał, iżby na 
przyszłość temu złemu zaradzono i Rusinom 
przyznano owe prawa w szkole i urzędzie, jakich 
żądać mogą na podstawie liczby mieszkańców i 
zawisłego od niej stanowiska w kraju. Dzienniki 
dodają, że podczas dyskusyi nad tym punktem 
nie obeszło się bez szykan na Polaków „w żywy 
sposób“. Komentarz ten wskazuje, iż ostatnia re- 


Kurs pieniędzy | papierów publ 


4%, Lewy kroku 1880 po 500 ule. 
Mexzrognoyi Bupieakiej. KA e 2 en » in m ` 
Miwulaów 29 Września. e En 50 ak 
r ar orowe rożyjuki wa 100 mo «© « - . « amt ee 
Zabel cążrmy obrącckowy |. vr e eso so « 75 . 
garki ułemisekie sa 100 marak . - « » « » - 58 25 Obiógł imdewnisaoyjns. 
een oo ` 4, . . 20°, paź 
$0 frankówka > .  « « - i 9.422 [race O MY 
im weeny s a « : » Kr ` 9 66 Galicyjskie : © > ás a 
Brebro austryzckie za 100 zir. 1 ab nike 100 26 | Morawskie A ERROR | E 
Supony sek. platos =. ON 100 — nitsynokie > > » j 
w ustryackio + | 
Listy sasiawno $ obligó. Bilski . 0. > PÓŁ: 
Styryjskie . a 4 
1% pożyczka krajowa galicyjska . . A A m mm Siedmi ON 
Ont 8 8 pass to galicyjskie 3 ES 35— | w Suet roca? "a : 
296 zast. Tow. kredyt. ziemsk. . 3 E — — | Węgier. z klaas. 1887 . „ 5: 
696 listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. o HE E 92 60 5%, Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
696 listy on banku hipot. . . J 37 75 | 6% Renta węgierska złota . . . + 
$% listy dłużne galio. zakł. włość. „|$ R |3 == | ay. (za Ostbałn. 
$1), listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | & N if 
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. 8. . ($ — — Ak 
6% listy ir x = w Z. zwrot | AE = cye bankowe. 
za anknot. za 100 zdr. w. a. . 3 4 — loauryaoki Bank 120 wł: 
Gof listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot | = O-AUSUYROKIEgO BENET. 
$ a 18 lat banknot. A 200: Ewa aj 58 — Boden-Credit Mn m als. 
1 y wast. g. z. kr. z. w owie, zwrot N AJ » 
za 20 lat, banknot. za 100złr. w. 8. . Si go | «Codi Al e 
Prioritety banku gal. dla h. i prz. w Krak. (100%) |. ——gl Deposito Bank . a 
taglisty zastawne Król. Pol. ser. I [za 100 mb — —H CORE t-Gesell, niż. austr. . 500 e 
4% listy zastawne Król. Pol. ser. II | „ 100 rubli ——=! Gal Ba dka hinotsozneco. || DO 
5% listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 | „ 100 rubli] g| 99 — 3 2 de Hand orz 300 © 
4%Elisty likwidacyjne Królestwa Pol. | „ 100 rubli) 87 5CE Also 5: Banku (Na t.-Ba.) 600 = 
Akcye kolejowe i bankowe. nk ER A 0 = 
Akoye kolei Karola Ludwika o mir 310 240 — Verkehrsbank ogólny . + + 140 p 
oye’,  Lwowsko-Czerniowieckiej ; » 200 138 50 | Wied. YA Bank 50 » 
panku hipot. we Lwowie (ex Dyw.) „ 200 == » mbard- € Es.-Ba: " 
banku gal. dla b. i prz. w Krak, „ 200 — — Akcye kolei 
Losy krajowe. Albrechta . . >. 200 sl. bose, 
E =. i . . 200 5% 
Losy miasta Krakowa . . . « > » 21 — | Aussi el » 0 
+ i AUC g Tóplitz . . 210 
Losy miasta Stanislawowa o s s + +.» = — | Donau.D anpisohiGos. > 
A A O | iay 10 „ 5%, 
Linz-Budweis . E 5 
Wieden 2 Września. Salzburg-Tyrol . . . 200 p » 
Se y Ferdynanda Nordbahn 1050 » » 
Obligi długu państwa. | Franciszka Józefa. . 200 » „a 
: 4 SAT ` . © | Gal. Karola Ludwika. 210 „ 5%, 
4%, Renta papierowa » . « « « » . » „| 67% 75 | 6790 | Koszycko-Oderberg. . 200 , n 
41,9), 9 Srebma . . + « + + ee « « : 68 R5 | 69 — | Lwowsko-Czern.-Jassy. 200. » n 
4% » NE VE ORION EDER ORT 81 20 81 35 Nordwest austr. rd 200 » e 
9/,'/, Losy z roku 1854 po 250 cdr, s p © o » | 121 75 | 122 25 s » LitB. 20 „ bez, 


| 


zolueya nie zawiera nie innego, jak tylko zwykłe 
żale na ucisk ze strony Polaków, ową urojoną 
niedolę, której nieje nokrotnie faktą zaprze- 
czyły. ? wa | 

Konfereneye ministeryalne w Wiedniu już się 
skończyły a na właściwem miejscu podajemy ich 
wynik, Ministrowie węgierscy powrócili już do 
Pesztu. st | 

Pester Lloyd donosi, że między Austryą a Niem- 
cami oprócz rokowań handlowo-politycznych to- 
czą się jeszcze inne i to daleko idące względem 
wzajemnej pomocy prawnej. 

Pobyt księcia Bismarka w Wiedniu nie znalazł 
dobrego przyjęcia w Czechach i dzienniki róż- 
nych odcieni są z -niego niezadowolone. Politik 
dwa poświęciła artykuły, w których oburza się 
na zaufanie, z jakiem rząd austryacki idzie w łap- 
kę zastawioną przez księcia Bismarka; Epoche, 
nieprzyjaciółka zawzięta pierwszej, wtóruje tym 
wywodom bardzo żywo. — Groźne dni nadchodzą 
woła Politik — i któż wie, eo nam jutro przy- 
niesie. Timeo Danaos et dona ferentes; Bismark 
ubiegający się o naszą przyjaźń jest bardzo po- 
dejrzanym sprzymierzeńcem, a dziwnie zapa- 
lony Wiedeńczyk, który w Schönbrunn wołał: 
„Niech żyje Bismark, jeśli uczciwie z nami 
chce postąpić!“ całkiem mimochege trafny dał 


|wyraz obawom opinii publicznej. Związki ekono- 


miczne, któremi nas Niemcy jakby zelaznemi 


|chea opasać pętami, także są podejrzane. Udu- 


szenie nie jest przyjemne, choćby je dokonano 
jedwabnym sznurkiem. Cóż przyszło Napoleonowi 
z układów, jakie prowadził z Bismarkiem w Biar- 
ritz? Na Wilhelmshöhe, gdzie się na śmierć za- 
trapił, znosił pełną męczarni pokutę za nieprze- 
zorność, iż się dał Bismarkowi opętać. Nasi poli- 
tycy powinni się stokrotną opaneerzyć przezor- 
nością, gdyż pokusa jest wielką, a kusiciel naj- 
zręczniejszym i najbezwzględniejszym mężem sta- 
nu, jakiego zna wiek obecny“, Komu te wywody 
Politik zdają się słabemi, tego odesłać musimy 
do Epoche, która rzecz jeszcze w jaskrawszych 
przedstawia barwach, malując już widmo blizkiej 
wojny austryacko-rosyjskiej. Tak niefortunnie od- 
biło się w Czechach dźwięczne echo z dzienni- 
ków wiedeńskich i berlińskich. Wyprowadzać atoli 
z tego wnioski niekorzystne czy to dla polityki 
zewnętrznej czy wewnętrznej, byłoby w tej chwili 
rzeczą zbyt śmiałą, a nawet niewłaściwą. 

Z Czech dochodzi także inna, ważna wiado- 
mość, że deputowani morawscy narodowości eze- 
skiej postanowili wejść do klubu czeskiego, jaki 
się ma utworzyć w Radzie państwa. 

Komitet prowincyonalny wyborczy na W. Ka. 
Poznańskie wydał odezwę do wyborców kraju. 
Zachęcając do ogólnego udziału w wyborach ja- 
ko obowiązku narodowego, komitet zwraca uwa- 
gę na zmianę kierunku rządu. „Dzisiaj rząd, mó- 
wi odezwa, jak się zdaje na inną chce wstąpić 
drogę i rozstać się z systemem fałszywego libe- 
ralizmu. Zawiedzeni niejednokrotnie w usilowa- 
niach naszych i dzisiaj się nie łudzimy.* Odezwa 
kończy się gorącem wezwaniem do udziału w wy- 
borach. „Narodowość i Kościół potrzebują obroń- 
ców, potrzebują obrońców zdolnych i gorliwych*. 

Między Nordd. allg. Ztg a National Ztg cie- 
kawa onegdaj zaszła kontrowersa. Ostatnia pi- 
sząc o przyjaźni austryacko niemieckiej dodała, 
że Rosya nie byłaby się zgodziła na memoryał 
majowy, gdyby hr. Szuwalow w znanej swej po- 
dróży petersburskiej mógł był znaleść. poparcie 
Niemiec dla planu wielko-bułgarskiego*. Otóż co 
odpowiada na to Nordd. allg. Ztg: „Słowa te 
świadczą o nieznajomości faktów, jakaby nie po- 
winna się znachodzić w półurzędowych rosyjskich 
artykułach. Szuwałow nigdy Niemiec nie prosił 
o poparcie dla planu wielko-bulgarskiego; ani on, 
ani żaden inny dyplomata rosyjski nigdy nie miał 
w tej mierze polecenia swego rządu. Tylko z rzą- 
dem angielskim miał się Szuwałow o to układać, 
czy i do jakiej granicy zgodziłaby się Anglia na 
nowy ustrój bułgarski bez casus belli; była to 
granica Bałkanu i jej uzupełnienie przez Rume- 
lię wschodnią. Dopiero gdy program ten przyjęty 
został przez Anglię i Rosyę za ewentualną pod- 
stawę kongresu, rozpoczęła Rosya układy z Niem- 
cami i wtedy istotnie przez Szuwałowa w imieniu 
cesarza Aleksandra wymożono na gabinecie nie- 
mieckim, aby EENEN E berliński na pod- 
stawie owego porozumienia angielsko-rosyjskie- 
go. Stało sie to wtedy, gdy Niemey z własnego 
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popędu zapewniły się o prayzwolozil Austryi w za- 
sadzie, Wedlug ‘ieee JE an sig zdaje, z akta- 
mi zgodnego przebiegu rzeczy, JeSt zupełnie rze- 
czą niemożebną, aby się książę Gorczakow wy- 
razil: „iż w skutek niepopieraniś planu - wielko- 
bułgarskiego skwitował Niemoy ': Takiego popar- 
cia Rosya nigdy nie żądała; gdyby 80 była żą- 
dała, naówezas Niemcy dla własnego swego interesn 
nie miałyby były powodu wystę ować przeciw 
myśli wielko-bułgarskiej; oczywiście prowadzić 
wojnę za Wielką Bułgaryę trudnó, aby Niemcy 
były götowe. Na poparcie: wojenne nie liczyła 
też Rosya, jak to kilkakroć ogwiadezala, leez ni- 
gdy także nie żądała pokojoweg0» dyplomaty- 
cznego poparcia. Rosya rokowała wprost z Anglią 
i tylko z Anglią. Przyczyny tkwią może w 080- 
bistościach rosyjskich mężów stanu; faktem atoli 
jest, że w czasach przed kongresem berlińskim 
układano się ze strony rosyjskiej w Berlinie mało, 
w Wiedniu zbyt mało, a układano się tylko w An- 
gli. Nigdy nie stanęło jasno, czy w Berlinie 
przedłużenie okupacyi rosyjskiej nie znajdzie po- 
parcia. Gabinet rosyjski nigdy o tò nie zapytywał 
gabinetu berlińskiego. Niemcy zwołały kongres 
w skutek życzenia i na wniosek Rosyi i na nim 
poparty przez Niemcy przeprowadaolly został pro- 
gram umówiony przed kongresem między Anglią 
i Rosya“. Któż nie przyzna jak ważne są te wy- 
nurzenia organu księcia Bismarka nietylko dla hi- 
storyi kongresu, ale nawet do zrozumienia niektó- 
rych wydarzeń ostatnich czasów. |. | 

Ajencya Havasa, jak już z depesz onegdajszych 
wiadomo, napisała, że mowę ministra Lepère 
mianą w Forcie Lomout pod Montbdiard żle zro- 
zumiano. Jakoż czytając całą w związku, wyraże- 
nie „jesteśmy gotowi“, nie brzmi ani tak grożnie, 
ani tak wyzywająco. Odnośny ustęp brzmi bowiem 
jak następuje: „Witam panów na wzgórzach, któ- 
re są obwarowane dla bezpieczeństwa Francji, a 
nie dlä grozby; gdyż my pragniemy pokoju i tylko 
pokoju. Lecz mamy tóż i to zadowolenie, że mo- 
żemy sobie powiedzieć, iż gdyby ktoś chciał co 
innego, jesteśmy gotowi. Francya jest krajem patryo- 
tycznym. mówię to na chlubę wszystkich stron- 
nictw. W łonie zgromadzenia narodowego byliśmy 
wszyscy jednej myśli, gdy chodziło o cześć i bez- 
pieczeństwo Francyi. Sprawia mi’ to radość, że 
mogę to uznać i wypowiedzieć o Kilka kilometrów 
od naszych granic“. 

Izby francuskie zebrać się miały jak wiadomo 
d. 25 listopada, zdaje się jednak, że termin ten 
dozna zwłoki, albowiem wybuchła zmowa między 
robotnikami, mianowicie między cieślami, a teraz 
przybiera nawet coraz szersze rozmiary; wsku- 
tek tego stanęła robota około ‚Palais Bourbon, 
gdzie ma być pomieszczoną Izba deputowanych 
a przygotowania w pałacu Luxemburgskim są je- 
szcze bardzo mało naprzód posuniętę, Wpłynie to 
oczywiście na cały program prawodawczy, jeżeli 
bowiem Izby mogłyby się zebrać dopiero w gru- 
dniu, to nie starczy już czasu ani na ustawy Fer: 
rego, ani nawet na uchwalenie budżetu na rok 
przyszły. Warto zapisać, że teraz więle rad okrę- 
gowych oświadcza, sig przeciw tym ustawom, po- 
mimo pełnych zapału mów ministrów po różnych 
miastach w ieh obronie wygłoszonych. 

Rząd włoski ogłosił Księgę zieloną, która za- 
wiera depesze przedłożone Izbom d. 2 lipca r. b. 
Odnoszą się one do sprawy egipskiej i sięgają od 
22 grudnia 1875 r. do 1 lipca r. b. | 

_Według depeszy berlińskiej do Tagblattu we 
Włoszech zasmuciło to bardzo, że Bismark nie 


odwiedził ambasadora włoskiego w Wiedniu, a 


natomiast był u kardynała Jacobiniego. Opinione 
i Nazione twierdzą, że pobyt ks. Bismarka w Wie- 
dniu jest tylko przygrywką do przyszłego zaokrą- 
glenia Niemiec i do przeniesienia punktu ciężko- 
ści Austryi na Wschód. Wszystkie dzienniki uwa- 
żają chwilę obecną za brzemienną w następstwa; 
każde państwo musi się przygotować na wielkie 
wypadki. Wspomniany dziennik dodaje nadto: 
„Tak źle znów w pierwszej chwili nie będzie. 
Atoli Włosi mają zupełnie dobre poczucie, jeśli 
sądzą, że „stosunek Niemiec do Austryi pozba- 
wia ich wszelkich widoków odzyskania Tyrolu 
Włoskiego za zezwoleniem Niemiec, a pogodze- 
nie się z Watykanem kwestyonuje;samo posiada- 
nie Rzymu, na wypadek, gdyby się zapuścili 
w koalicyę antiaustryacką lub antiniemieckg*. 
Pomiędzy Szwajcaryą i Japonią zawiązane zo- 
stały stałe dyplomatyczne stosunki. Poseł japoń- 


ski wręczył d. 25 b. m. Radzie związku szwajear- 
skiego pismo uwi srzytelniające; poselstwo japoń- 
skie, które właściwie ma swą siedzibę w Paryżu 
ma wypracować i przedłożyć projekt traktatu 
handlowego między Szwajcaryą 1 Japonią. 

Pobyt księcia Bismarka w Wiedniu odwrócił 
nieco uwagę od Liwadyi;, tymezasem odbywają 
się tam teraz i to już od pewnego czasu konferen- 
cye na dworze carskim, W których biorą udział: 
następca tronu, książę Łabanow, książę Dundu- 
En Konkor, jenerał „Kaufmann i według in- 
nych wiadomości także jenerał Skobelew, mini- 
ster wojny Milutyn i szef sztabu głównego hr. 
Heyden. Uderzającem jest, że ani książę Goreza- 
kow, ani hr. Szuwatow nie zostali powolani do Li- 
wadyi; okoliczność ta nasuwa przypuszczenie, że 
na dworze rosyjskim odbywają się narady istotnie 
tylko względem operacyj korpusu ekspedycyjne- 
go jenerała Homakina przeciw Turkmenom, któ- 
ry znajduje się w niebezpiecznem położeniu. Prze- 
ciw zaś temu przypuszezeniu przemawia tylko 
obecność księcia Labanowa ambasadora w Kon- 
stantynopolu i księcia Dundukowa-Korsakowa, 
który jako niegdyś gubernator Rumelii wscho- 
dniój i Bułgaryi nietylko zna dosonale tamtejsze 
stosunki, lecz podczas swego tam urzędowania 
zawiązał także stosunki osobiste, prawdopodobnie 
dziś jeszcze trwające. Ponieważ z innój strony 
donoszą równocześnie, że książę Łabanow wysła- 
ny zostanie przez cara w ważnój misyi do Sułta- 
na, widoéznie więc przygotowanym być trzeba na 
nowy kruczek rosyjski. 

W sprawie uregulowania granicy greoko-ture- 
ckiéj donosi biuro Reutera z Konstantynopola, 
że rząd grecki przedłożył mocczatwom następu- 
cą rezolucye, którą pełnomoeniey greccy zapro- 
ponują na najbliższem posiedzeniu komisyi regu- 
lującój granice: „Rządy grecki i turecki oświad- 
czają, iż kierując się życzeniem upragnionego 
przez mocarstwa europejskie ułatwienia sprosto- 
wania granic między Grecją a Turcya, przyjmu- 
ją protokół 13ty traktatu berlińskiego za podsta- 
wę układów.* Bezpośrednie porozumienie się Gre- 
cyi z Turcyą obaliłoby niewątpliwie plan rosyj- 
ski, który zbyt widocznie się rysuje, aby zebrać 
konferencyę ambasadorów i zająć ją jeszcze wie- 
lu innemi sprawami. 

Tymczasem wśród tych rokowań położenie wE- 
pirze i Tessalii jest z dniem każdym groźniejsze. 
Jak donoszą do Polit. Corr. z Janiny, korpusy 
skoncentrowane między Volo, Arta i Prevesa o- 
trzymują ciągle wzmocnienia. Organizuje się tak- 
że korpus z 12000 wojska nieregularnego, który 
uzbrajają władze wojskowe. Oficerowie sztabu 
inżynieryi zwiedzają twierdze. Wreszcie zdarzył 
się fakt wcale nie spodziewany, że adjutant suł- 
tana przybył do Volo, aby wszystkim wojskom, 
stojącym w. Epirze i Tesalii OLE trzechmie- 
sięczny żołd i to z wyrażnym dodatkiem, iż znaj- 
dują się w przededniu wypadków wojennych i że 
tak, jak sułtan liczy na wierność armii, tak i 
armia liczyć może na ojcowską troskliwość sułtana. 
Równocześnie rozwija się niesłychanie żywo agi- 


tacya grecka; co chwila nowe pojawiają się w róż-|. 


nych miejscach oddziały powstańcze, między któ- 
remi odznaczają sie organizacyą i zasobami dwa 
dowodzone przez Kostopula. > 

W Bukareszcie sekcye Izb i Senatu uporały 
się już z projektem rządowym w sprawie: natura- 
lizacyi żydów. Wszystkie sekoye z wyjątkiem je- 
dnej zgodziły się na projekt w całej jego osnowie 
zastrzygając sobie tylko pewne poprawki i-wery- 
fikacyę list Posiedzenie publiczne odroczono do 
czwartku, aby delegowani ze sekcyj mogli wy- 
pracować sprawozdanie. 

Do Polit. Corr. donoszą z Konstantynopola, że 
pełnomocnik angielski tamtejszy p. Malet zalecił 
Porcie największą przezorność przy zwracaniu 
wychodźców mahometańskich, a to ze względu 
na wypadki zaszłe w Rumelii wschodniej. Uwagi 
te p. Maleta wywołane prawdopodobnie zostały 
raportami konsula jeneralnego angielskiego p. Mit- 
chell, który w jaskrawych barwach przedstawiać 
miał stan rzeczy w Rumelii wschodniej. Aleko 
basza, gdy mu tenże wprost czynił uwagi, miał 
rzec: „Pan jesteś jedynym z konsulów, który nas 
oskarża. Jeżeli zamiarem jest pańskim robić nam 
opozycyę, to nie będziemy mogli żyć w dobrej 
harmonii*. Savfet basza zapytywany z wielu stron 
czy prawdą jest, że Porta ma zamiar zająć swem 


jak na teraz, nie myśli o okupacyi wojskowej 
tego kraju. A = 

Komisya europejska dla Rumelii wschodniej 
powróciła do Konstantynopola, aby się zająć zba- 
daniem reform, które w całym kraju mają być 
zaprowadzone. W Filipopolu panuje niesłychana 
anarchia ; agitatorowie arg ee zawładnęli 
całym ka pa nieszczęśliwi wychodźoy mahome- 
tańscy, jak pisze korespondent do Independanes 
belge, którzy pragną wrócić do ognisk domowych, 
przyjmowani są strzałami z karabinów i wysta- 
wieni są w całej prowineyi na systematyczne prze- 
śladowanie. Gdzie się tylko pokażą, przychodzi 
do krwawych gwałtów, w których największy U- 
dział biorą władze bułgarskie i milicya krajowa. 
Pogłoska o dymisyi Aleko baszy nie sprawdziła 
się; sądzą jednak, że nie utrzyma się on długo na 
swej posadzie. 

Z Afganistanu nie jeszcze nie słychać o mar- 
szu kolumn angielskich, jest tylko mowa 0 ich 
wzmocnieniu; znów teraz odpłynęło 2000 ludzi 
z Anglii do Bombay, a trzy pułki angielskie, 
którym upłynął czas służby w Indyach, zostają 
tam nadal. 
` Zaznaczamy ciekawą odpowiedź Gołosa naar- 
tykuly: dzienników zagranicznych, dowodzące, że 
podróż ks. Bismarka do Wiednia i pobyt jego 
tam miały na celu dać do zrozumienia panslawistom 
że mrzonki ich i daremne są i niebezpieczne, gdyż 
mogą napotkać na silny ze strony Niemiec i Austryi 
opór. Owoż Gołos powiada, że wszystkie te po- 
gróżki, niemogą dotykać Rosyi ani wprost ani 
ubocznie. „Sojusz Austro-Niemiecki w żadnym 
razie niemoże być dla Rosyi strasznym dla, tej 
prostej przyczyny, że Rosya nie dąży do żadnej 
takiej kombinaeyi politycznej, któraby mogła wy- 
wołać wspólny. opór dwóch mocarstw rzeczonych. 
Odwiedziny ks. Bismarka w Wiedniu skierowane 
są nie przeciw Rosji, lecz przeciw nieprzyjaciołom 
dualizmu w Austryi, na czele których stoją hr. 
Taafe, hr. Hohenwarth, i — jak utrzymują nie- 
którzy — brat cesarski arcyksiążę Albrecht. Je- 
żeli pomimo tego znajdują się w Austryi . ludzie 
(oprócz Madiarów) radujący się z odwiedzin ks. 
Bismarka, to przypominamy im, że i Francuzi 
niegdyś — cieszyli się z podróży tegoż. księcia 
do Biaritz“. Sapienti sat. 


Ostatnie telegramy „Czasu.“ 


Wiedeń. 29 września. Nadeszło doniesienie 
z Simli 28 b. m., że Jakub chan przybył wczoraj 
wieczór w towarzystwie syna, świty i z eskortą 
200 ludzi do Bakera w Kuszi. W Kabulu anar- | 
chia, bramy zamknięte. Roberts wyruszył z trze- 
ma pułkami. RE 

Madryt 28 września. Przed otwarciem korte- 
zów obejmie znów prawdopodobnie Canovas prze- 
wodnictwo gabinetu. Władze wojskowe aresztowa- . 
ły pułkownika, dwóch oficerów i schwytaly kom- 
promitujace: pisma. mt 

Nowy Jork 28 wrzesnia. Indyanie w Osta- 
tah zamordowali 28 görniköw. 


Kursa. — Wiedeń 29 września god. 2 min. 30 
po poł. Renta papierowa 67:90. — Renta srebrna 
69-15. — Renta złota 81:20. — Losy z r. 1869 
126-380. — Akoye Banku Narodowego 840—. — 
Akcye kredytowe 268—. — Londyn 11685. — 
Srebro ——. = Napoleony 9'31!/— Lombardy. 
83-—. — Losy z roku 1864 157:50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 23875. — Akcye kolei 
Lwowsko-Ozerniowieckiej 137:25. — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 128:—. — Anglo-Bank 136:60. 
Obligacye indemn. galio. 93°75. — Losy prem. 
węgierske 102:75. — Akoye kolei Koszycko-Bog. 
113:25. — Akcye kolei półn. 
6% Listy zast. hipoteczne 96:80. — Marki 57:55. 
Ruble 122:12. — 6% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 92°75. JA 


Usposobienie giełdy : stałe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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wojskiem Rumelię wschodnią, oświadozył, iż Porta | .. 
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Przy zbliżającym się obchodzie jubileuszu J, I. Kra- 
szewskiego, potrzebnem jest dziełko ee 
szerszą publiczność z życiem i zasługami czcigodne 
80 Jubilata, w tym celu opuściła prasę książka p. n. 


SALON mon 5] (eee ee TA KSIEGARNIA Ładny koń. 


I PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH 


poleca na sezon jesienny wielki wybór Saulsonowa. Wiązanka powia- 
kapeluszy paryskich i wiedeńskich po 


unki De stek wierszem napisana i dziatwie 
wy al ote ere, ERE LET polskiej, na pamiątkę dnia uroczy- 
konywują się w 24 godz. (2219 12), 


|| Ghz stości jubileuszowej J. I. Kraszew- 
BE" Pierniki salonowe! 


skiego w Krakowie ofiarowano. — 
w paczkach po 40 c. i po 30 c. — Placek 


Cena 75 cent. 
Ziemięcki T. Teorya wpływów 
rytem zm granicą wykonanym, _Dsiełko to kosztu- królewki przekładany 1 air. 50 e.— Paczka 
je 50 ont. (1423 10- | przekładanych pierników konfiturg za 50 e. 


warszawski, lekki, mocny, świeżo odno- 
wiony, z Świadectwem na przejazd do 
Królestwa, jest zaraz do sprzedania. — 
Bliższej wiadomości udzieli Biuro komiso- 
we Wł. Jaworskiego w Krakowie przy 
ulicy Szpitalnej pod L. 388. (2304-5-) 


Łącząc się do holdéw oddawanych przez wszystkich ziomków J. Y. Kra. 
szewskiego w 50-letnią rocznice Jego działalności literackiej, pragnąłem jedne- 
mu przezemnie wyrabianemu atramentowi nadać nazwę Atramentu Kraszew- 
skiego, a to w celu, ateby kazda z osób go używająca, a mianowicie młodzież 
szkolna w każdej chwili miałą przed oczyma nazwisko i portret genialnego naszego 
e i wbijała sobie tym sposobem w pamięć położone przez Niego dla narodu 
zasługi. 

Ażeby jednak oznaczyć, który z moich wyrobów może być ozdobiony nazwi- 
skiem Szanownego Jubilata, przesłałem Mu wszystkie gatunki atramentu, 
będące w obiegu, jakoteż i te, które mają jeszcze być w obieg puszezone, z prośbą, 


aa ed res] De Ladi Wismiewski 
„Uudionym Atrementem Kraszewskiego". zyczenie swoje o dons 


Wej Jankowskiej, na rogu ulicy 

Ten tedy atrament mam zaszezyt polecić wszystkim, a szezegölniej młodzieży Szczepańskiej pod L. 238, nad 
szkolnej w przekonaniu, że wyrób, który takiego dostąpił zaszczytu, niezawodniej handlem Wgo Mecnarowskiego. 

musi być dobrym i uzyską wzięcie i mir w polskiej Publiczności. 


(2508 2 £) 
Szanownych PP. kupców mam honor zawiadomić , że zamówienia przyjmuję 


na ten atrament od dnia dzisiejszego i dodaję, że cena tegoż stoi na równi z ceną Salon Mad A Jawadikiej 


atramentu Nr. I. mego cennika. (2484-1-3) 
Kraków dnia 27 września 1879 r. Z poważaniem w Krakowie przy ulicy Wiślnej Nr. 174 
pierwsze piętro, 


Marol Rząca, 
właściciel parowej fabryki wody sodowej, wód lekarskich, atramentu i szwarcu. zaopatrzony został w Świeże jesienne i zi-| 
mowe kapelusze. — Modelami bywa 


A A OOOO ROR DAR EEE TERN ESCHE zaopatrzony z magazynu P. Pecheron 


w Paryżu. (2463-2-3) 
w WIEDNIU, skład: Stefansplatz Nr. 6. Mydło makasarowe 
A “y Pióra stalowe do pisania 


nowość w przyborach 
(Mamy zaszczyt powtórnie donieść, że celem uchronienia 


toaletowych, 
Szan. Pabliczności i nas samych przed tak często nam na- J|oczyszcza i odświeża skórę nadając jej 
\ Sladowanym towarem, zaopatrzyliśmy przy opakowaniu || miękkość i elasty N w akin stopniu 
HAN, a\ «naszych piór stalowych do pisania każde pudełko wewnatrz W [Jaki przez niy CAG A nds dotąd w handlu 
aS AN, tym przez nas urzedownie rejestrowanym znakiem ochrón- A] najdującye vases nigdy osiagniętym być 
SG3EÓZIŃ nym i podpisem naszej firmy. Gdzie tych znaków niema, Mpnle może. Dostać można w Krakowie 
R Bnl kahn należy wyrób uważać jako nie nasz. (2535-1-4) 


kultury Feniekiej, krytycznie roze- 
Wszelkie zamöwienia na te dziełka 


brana. — Cena 2 złr. (2509-2-3) 

zę Prof. Bobrzyński i prof. Liske 
Pona |i 75 c. — Całusków 30 za 25 e. — Gry- 

Helena Nowolecka ulicy K L. 16, : 

jak równie kiigata D. E Friedleina, która tak masików paczka za 20 e. 


o Zygmuneie I. — Cena 40 cent. 
ee ER Hass. powyżej W FABRYCE PIERNIKÓW 
K. Moleckiego 


eeniotrwale 
Fryderyka Wiesego 


nabyć można w Krakowie jedynie 


w Agenogi dla Rolulków 


S. Wikuckiego 


w Rynku gł. pod Nr. 28. 
1702 39- 


parowaną 


oznaczonej kwoty, ekspedyować będzie. 
ra w KRAKOWIE przy ulicy Brackiej 
BZADOA pod Nr. 158. —. (2479-3-6) 
kich majątkach i w tychże gospodarstwo 
postępowe urządzał, z chlubnemi éwiadec- 
twami, poszukuje odpowiedniej posady za- 
dobrze utrzymywany, jest do sprze- 

gółów udzieli Biuro zleceń L. Trzetrzewiń- so o py 
skiego w Krakowie, hotel Saski. (2505-1-5) Wee ee ae | WE 
W e -D=- 
N ee er w Krakowie przy ukicy Szewskiej Nr. 209, 

ADAN oo: ane h nadszedł świeży transport kapeluszy pary- j i 
nawiedziły pola i niszczą zasiewy zimowe, Eich, piór JE Ti ay, ae ów it M PT, w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
zdą Konstantego Wiszniew- ‘ 
skiego w Mrakówle. — (2510-1-)|22 suknie. (2367 3-6) 
I! Klementyna Chojecka. 


który przez 20 lat gospodarował w wiel- 

: _ raz lub od Nowego roku. Bliższych szcze- p ys 
Niezawodny srodek| po Salonu Mod 
dostać można w aptece „pod Gwia- wielki wybór świeżych materyałów 

4 
Lesnik 


fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomeiit 
uznania, nabyć można albo u pod- 
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. —. 

© wczesne zamówienia 
uprasza Się. (1907-18-24) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg € Fränkel 


przy ulicy Mostowej pod Nr. 353/4. 


w handlach pp. W. Fenza, Skórczewskiego 
i Polakiewicza, oraz w Magazynie mód 
4. Zawadzkiej ; we Lwowie u K. Strzy- 
żowskiego; w Krzeszowicach w han- 
Adlu W. Zawadzkiego. (2291-9-) 


y 
& "ar, 
al a 


malerae do zwijenia 2 regulatorem 
i przewietrzaniem, . 


€. k. patentowany 


A LOSCCOWY 
7 \reumatyzmowy 


KONDUKTOR. N 


_ Ten nowo konstruowany goścowy + reumaiyzmowy „konduktor“ którego działa- 
nie polega na fizykalnem prawie elektryczności, a zatem niezawodnie nastąpić musi 
jest niezbędnym dla każdego cierpiącego na gościec i reumatyzm. Znakomitej war- 
tości także dla cierpiących znajdujących się w kąpielach lub wracających ztamtad. 


"Kibic" TA 


poleca BROŃ swoją powszechnie znaną 
z dokładności strzała 1 wyrobu 
według najnowszych systemów. 
Dubeltówki Lancaster od złr. 32 do 400 
Dubeltówki Lefaucheux „ „ 24 „ 100 
Dubeltówki kapzlowe „ „ 12 „ 60 
Pojedynki kapzlowe „ „ 1, 20 
Rewolwery odtylcowe , , 5, 90 


Winogron a - 11880 r. — Adres: Władysław 
opłatnie na wsżystkie strony za 1 złr. Wi BBI | 
i kupiec w Budapeszcie 1. B. Nr. 591. E Be 
Dr. Loh [23413] Mltunkach, już dostatecznie słodkie, 
dla chroniczmych chorych wedle VB 


jowemi, — poszukuje posady leśni- | 
“Jezego lub nadleśniczego od 1 marca}, 
Drozenski w Kobylance, 
- Ofner Adlersberger świeżo z winnic ścięte pu vi 
_w 10 fintowych yweuktach rozsyłam pocztą poczta Gorlice. (2478 2: 3) 
40 ent. w. a. (2482-1-3) 
i Marcin Wolf, 
me | prawdziwe wiedeńskie kuracyjne, ró- 
| KANNSTATT BEI STUTTGART. Alwnieä węgierskie w najlepszych ga- 
| ja lotrzymuje codzienie w świeżych 
zakład naturalnego leczenia i | przesyłkach handel Edwarda 
j NT , #|Fuchsa w Krakowie. Zamó- 
: systemu Steinbachera, Al wienia zamiejscowe odwrotnie usku- 


Obszerna objaśnienie zadarmo w prospekcie. W ja Skutek ukazuje się już po krótkiem używaniu przez znikanie bólów; po dłuższym Kruci jed e 1 6 

teczniane będą. (2393-6-6) noszeniu ustają zupełnie zjawiska gośćca i reumatyzm. Cena  Rondukiarńć ERY. z F ABRYKA POŚCIELI Krhelos PRET. a > 2 i 10 

SZYBKĄ I PEWNĄ open Phe 4 A na de do wysyłka opłatna za opłatnem odebraniem 4 złr. oraz Pistolety tarczowe pin 400 „100 

te ę i; oe! D KRAKOWSKI FOTKI ent. Jedynie do navycia odemnie jako posiadacza patentu. (2532-1-) sklad mebli zelazmych Pistolety Flobetta stop 7: n 30 
s. POMOC. = 


| uzyskały pierwsze prawdziwe Jana Hoffa pod L. 87 na P odwalu, w najpięk- 
pożywęzo leczące wyroby słodowe w długo-|niejszej części miasta przy plantach 


w WREDNWIU, II., Praterst Wr. 49, 
Juliusz Graeiz NE. Stiege, 1. Stock dawniej Mariahilferstr. 79). 


Ignacego Rajala 


letnim mieżycie oskrzeli, cierpieniach płue, |położony, w którym łazienki parowe - R N RA ROVID AB 
_ astmie, suchotach, . dręczącem drażnieniu i wanienne się znajdują jest za- SRR NENNE, dała Bei ju tynku głównym, przy lina A— 2 
kaszlu, cierpieniach żołądka. raz z woln y pod Nr. 35, ne 
| nej ręki, z wyklu- 
SEZON ZIMOWY. 


Najnowsze podziękowanie x Wiednia. 


Do ©. k. nadwornego fabrykanta wy- 
robów stodowych Jana Hoffa, ci k. nad- 
Wornego dostawcy prawie wasystkich europejskich 
anujących, posiadgoza złotego krzyża zasługi z 
orong, kawalera’ znacznych niemieckich orderów, 
c. k. radcy it. d. 
Wien, Stadt, Grsben,. Briuneratr.. 8. 
Sıanowny Panie! Upraszam o przysłanie odwro- 
tną pocztą 4 paczek Pańskich Hoffa wybornych 
piersiowych cukierków płodowych. 
Möderbrugg. Jan Pfitscher, siodlarz. 
Ponieważ ten tak doskonały wynalazek piwa zdro- 
wia z wyciągu zdrowia moją matkę że tak powiem 
od śmierci wyratował, przeto mogłem y przeświad- 
czenia wystąpić przed tutejszą gminą i polecić go- 
_ 2300 cierpiącym owe lekarstwa. Pewnemu chłopu 
 narzekającemu na cierpienia wątroby, dolegliwości | 
= żołądka i cierpienia płuc i zapytującemu się o ra- 
dq, poleciłem ten wynalazek wybornego piwa słodo- 
A wego, 0 co mnie też zaraz prosit. Proszę więc o 
szybkie nadesłanie 26 flaszek piwa słodowego i 
paczkę cukierków słodowych. Józef Fliess, 
St. Georgen (Ob. Murau). starszy nauczyciel. 
Sktad utrzymują w Mrakowie: pp. K Czer- 
nicki, W. Fonz, J. Janiga, St. Markiewicz, W. Re- 
dyk, E. Stockmar, J. Tranozynski K. Wiszniewski; 
w Tarnowle p. E. Rank; w Rzeszowie p 
J. Sohaittor i Spółka, (2432-1-8) 
A ZIZI ZZ ZZOZ 


Pray klasztorze XX. Angustyandw 


są do wynajęcia każdego cza- 
su 3 pokoje i kuchnia. (2476-2-3) 


' Eomotyemne papiery 


wogóle wszelkie papiery nie notowane w urzędo- 

wym bursblacie, kupuje po najwyższych ocenach 
Jul. Griim, kantor wymiany „zum Haupttref- | Ye 
fer“ w Wiedniu, VIIL, Burggasse 5. (2345-7-) 17 $ 


Bez bólu 
7 1 bez wstrzykiwania, | 
d bez lekarstw przeszkadzających trawieniu 
A tudzież bez+chorób następnyeh i przer- 
wania zatrudnienia Wire według zu- 
pełnić nowój metody, doświadczonćj 
w niezliczonych wypadkach ' 


upławy rury moczowćj, 
j tak świeżo powstałe jakoteż bardzo za- 
y starzałe, naturalnie gruntownie i 
| (176268)  szybkó y 
| e” Dr. Hartmann; w | 
$ członek lekarskiego are 
1 w Wiedniu, Stadt, Seilergasse 11. 
a Wylecza także wyrzuty skörne, zwężenia, 
| upławy u kobiet, niepłodność, bladacz- 
| ke, upławy, ID" osłabienie mez- 
j fe, bez wyrzynania i bez wypalania $ 
A kite A wrzody wszelkiego rodza- 
j Ja. Listownie takież sameordynowanie. Naj- 
A ściślejszą dyskrecyę zapewnia, a lekar-: 
jj Stwa na żądanie natychiniast: przesyła. : 


czeniem pośrednictwa, do sprze= 
dania. : 

Bliższa wiadomość u właściciela 

na miejscu Nr. 1. (2385-2-) 


Dia jędnoroczn. ochotników. 


Nieużywany jeszeze komplatny mun- 
dur jest tanio do sprzedania. — Bliższa 
wiadomość pod adr.: Inspektor Schreyer 


w Buezkowicach, poczta Łodygowice 
piema peers | IW agreda ed e ZMACZOME Pierwsza nagroda 


poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom, 
jakoteż utrzymującym pensyonaty, 
łóżka żelazne z kompletnem 
urządzeniem dla uczniów i uczennic, 
od złr. 12 wyżej; jakoteż wszelkie 
inne w ten zakres wchodzące przed- 
mioty, po cenach jaknajumiar- 
kowańszych. (2138-8-10) 


2 lokomobile 


o sile 10 koni, Claytona i Schuttlewortha, fabryka c. k. uprzywilejowanych 
zupełnie nowo naprawione, są natychmiast 


tanio do sprzedania w tartaku panos pietÓW do regulowania 1 napełniania 


wym w Berleszowie, *, godziny| Wiedeń, Neubau, Kaiserstrąsse Nr. 71, 
od stacyi kolejowej Wybranówki (ko- poleca swoje Błynnie znane piece. 
lei Lwowsko Czerniowieckiej). (2188 1-7) Kompletne zużycie materyatu opało- 
wego, przyjemne cispio, ogień długo- 
trwający, prosta i łatwa manipulacya. 
Piece te przez nową metodę urządze- 
via, osiągnęły najwyższy stopień do- 
skonałości. Polerowane, żłóbkowane i 
emaliowane piece, tudzież z niklowe- 
mi profilami bardzo gustówne, po ta- 
nich cenach. 
Patentowe wkłady 
do szwedzkich (glinianych) pieców, 
dające sig z łatwością umieszczać bez 
burzenia pieca, jak dotąd w najkrót- 
szym ozasio. Cena na miejscu w Wic- 
dniu wraz z umieszczeniem, lub na pro- 
wineye z opakowaniem 8 str. sa sztukę. 
Wszystkie piece są do nabycia po oenach Óry- 
ginaluych w następnych składach w Wiedniu: 

u pp. Nikolaus Mundt, I., Bauernmarkt 11, 
Scheeler Wolff & Comp., L, Operngasse 6. 
Richard Mauch, L, Kolowratring 12. 

Bliższe szczegóły w illustrowanym cenniku. 

EF" Zumówienia z prowincyi wykonana będą 

punkeualnie za zuliczką. (2171 4-) 


Paryż. Paryż. 


Zawiadomienie dla Dam. 


Les GRANDS MAGASINS DU PRISTEMPS w PARYZU mzją 
zaszczyt donieść, że ich Matalog illastxowany na tegoroczny sezon zimowy, zn y 
dvje sig pod prasą. Zawiera on spis dokładny wszelkich nowomodcych Jedwabnyeh,' 
wełnianych i iunsch towarów fantszyjnej barwy, oraz modele nejnow- 
szych sukien, kostiumów i okryć dla dam i dzieci. (2416 4 4) 

To powabna album na frenkówane żądanie adresowane do Pana 
Jules Jaluzot, Grands Magasins du Printemps w Paryżu,- | 
każdemu bezpłatnie i franco nadestane zostanie. | 


ECS NZ GA SIETE S OE AW A 


=== Baczność! = 


Haszdemm poda się rękę, aby pozyskał dobrą i 
spokojną egzystensyą przez wygrane BN” Terno, 
Ambo-solo albo Extrakt. @q 
Gay" Frasco 1 gratis “Gia p d adresem: 
14, Gliiek ma Y, (4 załączeniem marki na od- 
powiedz) Hamptpostamt Wien: posts rest. 
[1988 5-5] 


C. k. nadwornyść$maszynista 


R. Geburth, 


przez Białę. ; (2461-3-3) 
‘ 
Tartak : paro W y Dec k. rząd Yylgen, nprzywilow. wielokrotnie 8 anime 
; RAA 7 ee ss WYPrÓbowane, jedynie i wyłącz. za dobre uznane! medale. 
e w ruchu do widzenia, składa e 
sie z belgijskiej machiny parowej o alo ||], OORrony przeolw przeciągom powietrza do okien i drzwi, 
22 koni Ja koń i] cnet % bawelny, obeiggnigte lakierem, w bialym, ezerwono-brunat, i dębowym kolor. sprzedają sig po 
koni wraź z kotłem najlepszej KONBITU- bardzo tanich cenach, mianowicie: na cylindry do okien białe za metr 5 c., czerwono-brunatne 
keyi, zelaznej wielkiej piły i dużej angiel- i dgbowe 6 c.; do drzwi białe za metr 7%, i 13 c., czerwono-brunatne i. dębowe 9 i 14 cnt. 
skiej piły cyrkulatnej ze samokierowni- Na okno średnićj wielkości w białym kolorze wystarczy zakupić za 50 ent. | 
etwemi 3 innemi piłami cyrkularnemi wraz Zamówienia z prowincyj tak częściowe jak hurtowne wykonane będą jaknajspiesmićj, 
niami Kenani piani 1 A przy zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przesłaną będzie 
Z przenośniami, rzemieniami, pitami 1 wszel- | odpowiednia ilość. Do każdego zamówienia dołącza się prócz tego opis użycia, według którego 
kiemi dodatkami, następnie z szlifierni, toka- każdy przytwierdzić może te ochrony na oknach i drzwiach tak, że przy zamykaniu lub otwie- 
rni, kompletnego. warsztatu kowalskiego i 
slusarskiego, jest tanio do sprzedania. Tar- 


raniu nikomu nie przeszkadzają, (2421-2-10) 
Wieden, Kolowratriug Nr. 19 e. ho. nadworny skład fahryezny 
tak parowy Berleszów, */, godziny 
od stacyi kolejowej Wybranówki (ko- 


Ockrona | RN KL Popelarz, 
lei Lwowsko-Czerniowieckiej). (2187-7-7) m AMB dead genron Dee eee acon p ovistraa, | 


Zarząd kopalni w Brzęczkowicach 


f4 podaje niniejszem do publicznej wiadomości, że wyłączną sprzedaż całej swojej produk- 
j cyi wegla Wisłą i koleją dostawianego, powierzył (2228-8-15) 


panu J. Przeworskiemu w Krakowie, 


Katowice, 28 lutego 1879 r. 


Nadzwyczajna 
oszczędność 


przeciw 
zaziębieniu. 


AE 
si 


ZE D 


6.k.na 


EA 


skim, przeciw Zapaleniu kana- 
łów oddechowych. koklu- 
a 820wi, niesuiowi ka- 


YA | w Knaxowiz w aptek. PP. Trauczyńskiego | Redyka 
ZEG. w POZNANIU u Dra Mankiewicza, 
w IOWCACH U P. Golichowskiego. 


We Lwowie u p. Kaliksta Krzyżanowskiego, 
obok Brygidek. i (2194 2 


22 bres Abonnements-Hinladang, 25. Jahrgang. 


A NN o) OMA 
i u Z m Ss bays: À Ñ 
‚ Na mocy powyższego ogłoszenia mam zaszezyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że celem da 2 Allus irte D fun. T x) 
zapobieżenia. wszelkim nieporozumieniom lub nadużyciom, każdy ze sprzedających prawdziwe LA „ee ng E ` 
wegle Brzęczkowskie, winien się wykazać Świadectwem, iż węgle te odemnie aleć ” 
nabytemi: zostały, — Przyczem mam zaszczyt zwrócić uwagę Szan. Publiczności, że węgle te znane 


ze swej dobroci, sprzedaję po niższych cenach, niż dotąd były praktykowane, w moim nowym 
Y składzie przeniesionym pod Nr. 159 przy ulicy Pawiej. ć dE 


J. Przeworski w krakowie. 


DF Mit colorirten| Modenbildern. “Hg 
Abonnementspreis vierteljährlich nur 21/, Mark (in Oesterreich nach 
Cours). | [2350-3-3] 


‚Bestellungen auf diese beliebteste und weltverhreitete Modenzei- 
tung nehmen alle Buchhandlungen und Postanstalten entgegen. 


a W WE E WE WE WE W WE WE WAM 
Czcionkami Drukarni „CZASU.* 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


\ 


@. Gekotinera | Spółki p | 


-Pat wieka prany engl Ayesa BPN ZAWISTOWSKI ee o 
J. I. Kraszewskiego Kraków, Rynek 46, I p. otrzymała na skład główny » przy 


od godziny A do 6. (2506 2-3) 


BS Powoz Be 


ąkę kościaną 


31/, do 40/, azotu i 21 do 230/, kwasu | 


GW 


